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FPFRENUMERĄTA 
w Krakowie już z dosta 
do domu i na prowin 
miesięcznie Kor 160, 
(kwartalnie Kor. 4:50). 
W Niemczech kwartalnie 
Kor. 5:50; w innych 
krajach, należących do 
związku pocztowego kwar- 

talme Kor. 7*50. 
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OGŁOSZENIA: 
od miejsca za jednoszpale 
towy wiersz petitowy 20 
halerzy za pierwszy raz, 
za każdy następny po 
l0 halerzy. Drobne ogło- 
szenia po 4 hal. od słowa, 
majmniei jednak 10 słówe 
NADESŁANE 
po 60 halerzy od wiersza 
ZAŁACZNIKI 
w miejscu I Kor. od setki, 
na prowincję. 2 Kor. 


Redakcja Administracja : 
ul. Sławkowska 21, i. p. 
Telefon Nr. 565. 
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„Konieczność państwowa" uchwalona. -— Od- 
wrócony porządek rzeczy. — „Verbum nobile". 
— Reforma wyborcza na porządku dziennym. 
— Czy będzie „muzyka* ruska? „ Kome- 
iy“ zwiastujące wojnę. —- Oczekiwanie nkon- 

sekwencji“. 

Uporano się wreszcie z »koniecznością 
państwową « — budżet krajowy został uchwa- 
lony bez większych trudności, które przed 
przystąpieniem do obrad ogromnie *się pię- 
trzyły. Wiadomo, że ponad wszelkie sprawy 
sejmowe wybiła się na czoło sprawa refor- 
my wyborczej; ta z powodu stanowiska wię- 
kszości sejmowej byłaby niechybnie przepa- 
dła, gdyby nie stanowczość klubu posłów lu- 
dewych i lewicy sejmowej. Stanął układ, iż 
rozpoczną się rozprawy nad budżetem, które 
będą na krotki termin przerwane, aby uchwa- 
lić definitywnie nową ordynację wyborezą, a 
następnie ma być uchwalony budżet. Porzą- 
dek ten i układ został nieco »zmącony< wy 
buchem obstrukcji ruskiej. To też niejednego, 
który pakt zawarty między stronnictwami 
polskiemi dobrze sobie zapamiętał, może zdzi- 
wić przestawiony porządek rzeczy. Jakto? — 
może niejeden zawołać — a gdzie dotrzyma 
nie słowa? Wszak po uchwaleniu budżetu 
mogą się konserwatyści postarać o zamknię- 
cie sesji sejmowej, a wskutek tego może spaść 
z porządku dziennego reforma wyborcza, bo 
sprawa zawotowania rządowi wydatków b ła 
tym atutem, którym mniejszość sejmowa stra- 
szyła konserwatystów; z chwilą gdy ten atut 
wydano, sprawę można było przegrać. 

I rzeczywiscie w ostatnich d iach rozsze- 
rzano zo kuluarach sejmowych tego rodzaju 
pogłoski; ile w nich było prawdy, tego 
stwierdzić nkt nie jest w stanie. Że jednak 
pogioska przechodząc z ust do ust mogła 
wyróść do zbył wielkich roz :iarów, d atego 
trzeba ją brać,zw4aszcza tu w Krakowie, tax | 
odległym od miejsta obraoującego sig 
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Buty. 


Wyszedlszy na pole za dom, oglądnął się, 
czy kto nie widzi, zdjął buty, — chyłkiem 
wszedł do szopy, co przy stodole była — 
wsadził je w słomę i — myk na miedzę, 3 
nią od domu. 

Zadowol: ny, że mu się szuaka u-lała, do- 
gonia żwawo kilegów, którzy przez czas 
kramarzenia się Jędrka z matką, znacznie 
się oddalili. W wesołej rozmowie, wśrod 
śmie hów i opowiadań Zzaszli do szkoły. 

Po nauce zagrali sobie na błoni w pliszki, 
a gdy już i czs do domu był wielki i ma 
ciuś za bardzo się odzywał o juzynę, udali 
się do domu. Jędruś zbadawszy, Że nie ma 
nikogo koło domu, wskoczył do szopy, wziął 
buty w rękę i jacby nigdy mie, wchodzi do 
izby. 

M tka zobaczywszy Jędrusia, niosącego bu- 
ty, rzekla : 

— Przecieś musioł zdjąć, korci cie zdro- 
wje.. 

Jędruś na to z najniewinniejszą miną w 
świecie rzecze: 
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ZAKŁAD ZBNDEROWSKI 


Kraków, ul. Zyblikiewicza b. 9. 
Telefon Mr. 1396. 


cum grano salis. Ale opierając się znów na 
zdaniu jednego z filozofów, który powiedział, 
źe w każdem kłamstwie jest przecież coś 
prawdy, — kto wie, — czy i w tym wy 
padku pewnych nie było zachodów. Jeżeli: 
hyśmy zatem taką możliwość przypuścili, to 
trzebaby przytoczyć tym, prędkim do zam- 
knięcia sesji panom, iż w polityce podobnie 
jak w życiu prywatnem obswiązuje verbum 
nobile. 

Nie przesądzając ostatecznie sprawy ani 
na tę ani na ową stronę stwierdzić trzeba 
zgodnie z prawdą. że po uchwaleniu na 
wczorajszemu posiedzeniu Sejmu budżetu we 
wszysteich trzech czytaniach sesja nie zo- 
stała zamkniętą, lecz odroczoną do piątku a 
mars ałek zapowiedział jako pierwszy punkt 
porządku dzieunego sprawę reformy wyber- 


czej, Wobec takiego stanu rzeczy, umowa 
między stronnictwami polskiemi zostanie 
wykonaną. 


. Jak zachowają się Rusini na piątkowem 
posiedzeniu? Czy będą koncertować, czy też 
powieszą dźwięcznestrunne instrumenty na 
kolkach? Czy będą przemawiać, czy ież o- 
puszczą salę? Oto pytania, które krzyżują 
się na korytarzach sejmowych. Sciśle rzecz 
biorąc nie powinei udaremniać obrad lecz 
wziąć w nich czynny udział, Wszak Tymto 
Starucb, jako zewnętrzna fizyczna siła klubu 
ukraińskiego, ileśroć wchodził na trybunę 
mowca budżetowy, krzyczał, co sił mu tylko 
w placach starczyło: „Reforma wyborcza !* 
Jeżeli więc ta wchodzi na porządek dzienny 
obrad, to powinien być ten poseł zadowo- 
lony ; wszak stanie się tak, jako sobie ży- 
czel. 

Pojawi*ją się jednak znaki na „niebie i 
ziemi* a w szczególności w Sejmie, że spra- 
wa reformy wybirczj i obrady nad nią 
piątkowe nie odbędą się przy  idyll cz- 
nym nastroju. Jako „oguisty kr meta“, zwi - 
stujący zwykle wielkie nieszczęścia i wojnę, 
pojawił się poseł L-wcki w komisji refr- 
my wyborczej i oświadczył, że wobec ni-- 
u*zględnienia postul tów ruskich, nie będą 
Rusini brali dal-j udziału w obradach +o- 
misji i wyciągną z tego na piątkowem po- 
siedzeniu Sejmu podczas rezorawy nad u- 
chwaloną przez komisję rezolucją jaknajdalej 
idące konsekwen je. 

Oświade enie to pyło wypływem pojednaw- 
czej w wysokim stopniu uchwalonej przez 
komisję rezołucji, w której zaznacz”no, że 
ni» przesądza się kwestji rozdsiału manda- 
tów między na'odwość polstą i ruską. 

Aliści zaledwie zgasł jeden kometa a tu 


-— Zdjąlłea hajus na miedzy, bo mi było 
okro' nie goronco 

Matika nie ode wała się ani słowem 
znać uwierzyła w usprawiedliwienie Jędru- 
sia, może i nie całxiem, ale nie dala puznać 
tego po sibie. 

Jędr .ć znów myśli sebie : 

— Ulałe się m:tkę ocyganić. Tak zawsze 
b de robiał Choć matka juz boso p zwoli, 
to jo i tak w butach nibyto pódę, 
sehowam i wszystko d bre bedzie. 

Na drugi dzień już Jędruś nie prosil, aby 

mu pozwulić iść b so, sle wybierając się 
wzoł buty i posedl, Znów za domem zdjął 
i schował. 

Na trzeci dzień to samo. 

Matce zaczęło się to coś nie nedawsć, Że 
syn, który z natury byl pr ekorny, teraz tag 


ocho ni słu h. Aż Jędrek p'czął w nocy 
krzypać. Myśli subie, coś w tem jest.... 
Ale co?! 


Gdy Jędr=k jak zwykle wyszedł do szko- 
ly, ona też za nim, przypatrzyć sę, co cn 
też robi. 

— A twk ty chodzis w butach, ty urwi- 
połciu! To mnie tez nie dziwno, co on gdzieś 
za cha/pe leci, — a ty buy ehowos! 
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Gimnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnych. 
Gimnastyka ortopedyczna (leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa, zwichnień, złamań kości i t. d.) 
Leczenie gorącem powietrzem artretyzmu, reumatyzmu, ischias i t. d. 

Wyrób gorsetów pasów przepuklinowych, sztucznych kończyń — mięsienie i elektryzowanie. 
Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób wewnętrznych i chirurgicznych 
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nagle i niespodzianie zjawia się drugi, juź 
nie o tak silnem »świetle« i z mniejszym 
nieco »ogonefs<, ale zawsze »kometa«. Po- 
seł Korol »zwiastował« podobnie jak poprze- 
dnik nieszczęście. Jakiego rodzaju będą owe 
nieszczęsne »konsekwencje< nie wiadomo. 
Wszak komety nie objaśniają ludzi o rodzaju 
neszczęść; to tylko pewna, że je zwiastoją. 
Są one w tym wypadku podobne do staro- 
żytnjch wyroczni, które nigdy się jasno nie 
wyrażały. 

Polscy posłowie powinni się przygotować 
na nową »niespodziankę«, która jest na ra- 
zie ukryta, ale która objawi się w całym 
»blaska i majestacie« w piątek. 


Przegląd polityczny 
Z delegacji. 


Podczas obrad delegacji austrjacxiej odrzu- 
cono rezolucję posła prof. Masaryka, dotyczą 
cą stopniowego uwłaszczenia kmieci; podobny 
los spotkał również wniosek posła Śustersicza 
o wyrażenie nagany ministrowi Burianowi. 
Ww dalszym ciągu obrad przemawiali posło- 
wie Kozłowski, ukrainiec Cegliński i German. 
P. Kozłowski przedstawił żądania ludności, 
stawiane pod airesem wojskowości, pos. Ce- 
gliński wystąpił gwałtownie przeciw Polakom 
z okazji sprawy żulińskiej, tudzież obstrukcji 
ruskiej w Sejmie gahcyjskim. Poseł German 
w dłuższym wywodzie polemizował z argu- 
mentami p. Ceglińskiego, zaznaczając, 1ż ata. 
ki ze strony ruskiej przeciw Polakom, nie są 
uzasadnione. Rusini mają w Galicji procento- 
wo więcej szkół niż Polacy. Jeżeli w tych 
szkołach, w których zresztą wszystko wykła- 
dają nauczyciele ruscy po rusku, uczy się 
także drugiego języka Krajowego, to z tego 
nie można robić zarzutu, gdyż inaczej nie 
byłoby także czysto polskich szkół luduwych, 
ponieważ także tam uczy się języka. niemie- 
ckiego. 

Gdzie dwa narody są skazare na wspólne 
pożycie, jak w Galicji wschodniej, tam mu- 
szą się dzieci uczyć obu języków krajowych. 
Zresztą także w Galicji zachodniej uczą się 
dzieci języka ruskiego, przeciw czemu co 
prawda Rusini się zwracają z tem uzasadnie- 
niem, że dzieje się to tylko dlatego, aby 
wychować polskich urzędników umiejących 
po rusku. 

Po przemowach posłów Horskiego i Nie- 
meca odroczono obrady delegacji do dnia 
dzisiejszego. 
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List Wasicza. 


Jedno z pism, wychodzących w Rijece ogła- 
sza sensacyjny ilist Wasicza, znanego fałsze- 
rza dokumentów w Belgradzie, wystosowany 
jeszcze iwe wrześniu do posła Supilo. W 
liście tym Wasicz opisuje historję powsta- 
nia fałszywych dokumentów. List ten brzmi: 

»Pozwalam sobie donieść Panu o mojem 
współpracownictwie w fałszowaniu dokumen- 
tów do procesu Friedjunga, które sporządzo- 
no pod dozorem hr. Forgacha. Wszystkie fal- 
szywe dokumenty sporządzone zostały w 
myśl poleceń bar. Aehrenthala. Pozostałem 
wiernym współpracownikiem hr. Forgacha, 
gdyż tylko w ten sposób mogłem wykryć in- 
trygi Aehrenthala i Forgacha przeciw koalicji 


/serbsko-chorwackiej. Jednak dnia 20 listopa- 


da st. st. zerwałem stosunki z hr. Forga- 
chem. Wszystkie dowody mam w ręku. For: 
gach nie może mnie skarżyć, gdyż inaczej 
byłby zgubiony«. 

Dalej oświadcza Wasicz, że udowodni przed 
sądem, iż fałszywe dokumenty sporządzano 
w obecności hr. Forgacha i innych urzędni- 
ków poselstwa austrjackiego w Belgradzie. 
Dokumenty te następnie sfotografowano i 
kopje wysłano do Wiednia do hrabiego 
Aehrenthala i arcyks. Franciszka Ferdynanda, 
autentyczne falsyfizaty są jednak w rękach 
serbskich. Wasicz przedłoży je chętnie przed 
sądem. 


Ugsda czesko-n emiecka. 


Z Pragi nadchodzą w dałszym ciągu wia- 
doómości, które świadczą, iż widoki zawarcia 
usody czesko-niemieckiej są coraz chwiejniej : 
sze. Posłowie młodoczescy i agrarjusze od- 
rzucili zgodnie propozycje, postawione przez 
stronę niemiecką, uważając je za wręcz nie- 
możliwe do przyjęcia. Dzisiaj ma się odbyć 
porowne plenarne posiedzenie klubu posłów 
niemieckich w tej sprawie. 


Śmierć Tołstoja. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa senzacyjnej 
ucerzki Lwa Tolstoja z Jasnej Polany, a oto 
Bzdchod i z Rosji nowa wiadomość, która 
wtwrzeć musi wszędzie wielk:e wrażenie. 

Genialay ten pisarz duś już nie żyje. We: 
dług depesz: z nocy dzisiejszej, zmarł Lew 
hr. Tołstoj wczoraj w nocy na zapalenie 
płuc w miejscowości Ostapowo, gdzie z po- 
wodu zaslabnięcia zmuszony był zatrzymać 


Temi słowami przywitała Jędrka, który 
akuraci : wyłaził z szopy, seh: wawszy bu 
ty. Jak niepyszny musiał się wrócić, i to 
natychmiast i o-trożnie kol wać, aby on 
matki „pucówki* nie oberwać M tka znów 
dopilnowała, aż wzuł buty i odszedł. 

Ję ruś jednak nie dał za wygrane, Zaciął 
się, że dziś ne pódzie w butach. 

— Potrza, coby sie ze moie Śmioli. Nie 


potem | póde. 


Ale co tu robić. 

Matka stała przy chałupie, patrząc pilnie 
za oddalającym się «hłopcem. Pod taki m 
czojnem okiem musiał Jędruś iść, w myśl 
rawet nie mając porotu i schowanie w 
tem szmem miejscu obuwia. 

— Niek sie co kce stanie, musze gdziesi 
je schować. 

Ale gdz e? 

Idzie, iizie i myśli... 

Przez środek miedzy prowadził rów, któ- 
rędy ściekała woda z pól. Na tym to rowie 
zatrzymała się uwaga Jędrusia, 

Rwąca woda z ulew wyżłobiła w brzegzch 
dziury, wyglą ające, jak schowki jakie. 

Jędrek ucieszony z odkrycia tak wspania- 
lego ściąga czemprędzej buty, guóbuje Je- 


Dr. STASZEWSKI. 


dnego miejsca — widać — trza gdziein- 
dziej.... W  drugiem lepiej, ale jeszcze 
nie całkiem....... mioże jeszcze  gdzieirt 


duzej Aż przecie utrafł, Nie nie widać. 

Zadowolony mruknąl tylko : 

— No i cóż mi matza zrobiuła... 

Poszedł. 

Na razie ucieszony z swego czynu biegł 
raźno, ale potem pewne wątpliwości zaczęły 
mu się nasuwać, co do bezpieczeństwa bu- 
tów. 

— A nuz kto wypatrzy! 

Ale uspokajał się rychło : 

— E ktoby ta)! Cy to sie akuraclk patrzy 
po ziemi, Komu by tz to przyszło do go- 

J, coby kto buty do fosy chowoł. Jemu, 
aniby przez myśl mie przeszło patrzeć do 
przykopy. 

Prędko więc rozperswadował sobie i cał- 
kiem spokojuy zasze ł do szkoły. 

W szkole j dnak zaczęły mu się dłużyć 
godz ny. Dwie ich tylko było, ale nie tak 
Jak zwysle, co mu migem  zlatywały, dziś 
ai rusz doczekac się dzwonka. 

C. d. n. 
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| 


Dr. WACHTEL. r 


2 


GAZETA POWSZECHNA 


Í 
się w powrocie z klasztoru Szamorodińskiego | woną, przeświecającą jak transparent z jasnym 


do Jasnej Polany. 


dajemy dzisiaj informacje odnoszące się do 
choroby tego sędziwego starca. 

Tołstoj zasłabł padczas pobytu w klaszto- 
rze szamorodyńskim na zapalenie płuc. Po- 


gorszenie w stanie zdrowia Tołstoja nastą- ; 


piło podczas jego powrotu do Jasnej Pola- | 
ny. Za poradą lekarza dra Makowieckiego | 
Tołstoj zatrzymał się na stacji Ostzpowo, : 
gdzie choroba coraz bardziej się wzm gała. 

Szczególnie silnie wystąpiła gorączka, w 
której chory majaczył. Zdawało mu się, ż 
znajduje się w swej Jasnej Polanie, że Oto- 
czony jest różnymi nieprzyjaciółmi itp. Prze- 
ważnie zaś rozmawiał sam ze sobą na te- 
mat nicości ziemskiego życia. Zona Tołstoja 
wraz z resztą rodziny czuwała przy łożu 
chorego. 

Gubernator polecił żandarmom, aby nie 
molestowali ani Tołstoja, ani odwiedzających 
go. Biskup Eulogiusz zaś oświadczył, że Toł- 
stoj każdej chwili będzie przyjęty do klaszto- 
ru, gdzieby go można lepiej pielęgnować. Hra- 
bina Tołstojowa, której wszyscy przypisują 
winę ucieczki męża, od pięciu dni nie przyjmu- 
je pokarmu. Wczoraj spowiadała się i = 

| 


jęła komunię. 
| na (aw O WEW W REWENNE 


Dola egzekutorów podatkowych. 


Ze sfer egzekutorów podatkowych otrzymu- 
jemy następujące uwagi: 

Od roku 1883 żądają egzekutorzy podatko- 
wi unormowania ich praw i charakteru 
słażby stałej tj. stabilizacji, a mimo to, Rząd 
głuchy i miłczeniem zbywa przez 25 lat tych 
parjasów pracujących w tak ciężkich wa- 
runkach. 

Od czasu do czasu podczas rozpraw budźe- 
towych podniesie się głos w parlamencie w for- 
mie interpelacji. Z posłów jedynie prezes 
Stapiński podniósł dobitnie w swoim cza- | 
sie aby Ministerstwo skarbu przedłożyło Izbie 
posłów projekt stabilizacji z unormowaniem 
płacy egzekutorów. 

Wiadomem jest publicznie, że w Austrji 
egzekutorzy podatkowi spełniają nader przykre 
czynności i są odpowiedzialni za swe obv- 
wiązki nietylko przed władzą ale i przed pu- 
blicznością, opłacającą podatki, albowiem 
przełożona władza wymaga od nich spręży- 
stości, a w ubogiej Galicji podatnicy chcieli- 
by więcej od nich pobłażliwości i roztropnej 
akcji służbowej. I jakże tu pogodzić się mo- 
gą te dwa sprzeczne ze sobą czynniki. Jeżeli 
zważymy dalej, że egzekuiorzy spełniają 
służbę na bardzo niepewnych warunkach, bo 
za kontraktem i zaliczeni są do prowizo: 
rycznej służby, tak, że pierwszy lepszy za- 
rządca urzędu podatkowego jest w prawie i 
ma moc z nim rozwiązać kontrakt względnie 
postawić wniosek o rozwiązanie służby, a na- 
wet zasuspendować w każdej chwili potrafi 
taką jednostkę. 

Nie będziemy przedstawiać ustępów kon- 
traktu pojedynezo, lecz zaznaczymy, że nawet 
żaden fabrykant ani rolnik ze swym persona- 
lem służbowym takiej umowy nie ważyłby 
się w obecnych czasach ułożyć, jaką Mini- 
sterstwo skarbu podyktowało egzekutorom na 
swoją korzyść, a z ich szkodą. 

Żyjemy w państwie koastytucyjnem bez 
praw i obrony, a przecież cała maszynerja 
podatkowa w naszej przeważnie funkcji spo- 
czywa a nawet wszystkie dodatki krajowe 
powiatowe i gminne ściągamy a za to wszyst- 
ko mamy kontrakt bez jutra, 

Apelujemy więc z okazji zwołania Rady 
państwa do posłów a w szczególności do pa- 
na prezesa Stapińskiego jako naszego rzeczni- 
ka, aby raczył wpłynąć na stosowne czynni- 
ki muarodajne, by raz wreszcie przyłożyły 
rękę do stabilizowania egzekutorów podatko= 
wych. 


KRONIKA. 


Zaćmienie księżyca miało miejsce dzisiejszej 
nocy i można je było dokładnie obserwować, 
giyż niebo właśnie wtedy aię wypogodziło. O 
godz. 11 min. 44 zaczął 


kolisty i stosunkowo szybko ziemia 


Odkładając z powodu braku miejsca arty- | 
kuł o znaczeniu Tołstoja w literaturze, PEAT 


po lewej stronie sierpem, który wszedł także w 
cień ziemi. Na 5 minnt przed godziną 1 księ: 
żyć zasłonięty był prawie całkowieie. Noe była 
śliczna, nieco mroźna, powietrze przejrzyste, 0- 
rzeźwiające. 

Smiearć profasera uniwersytetu. Ubiegłej no- 
cy zmarł w Wiirzburgu po operacji ślepej ki- 
szki prof. Stanisław  Kostanecki, który od r. 
1890 był profasorem zwyczajnym chemji orga- 
nieznej w uniwersytecie berneńszim i dyrekto- 
rem laboratorjam chemji organicznej. 


Kraków 17 listopada. 


„Polska filozofja nsrodowa*. Pod takim 
zbiorowym tytułem odbędzie się w Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim (sala Kopernika) staraniem 
Tow. filozoficznego szereg wykładów : 1) 18 bm. 
„Zagadnienie polskiej filozofji narodowej“ — dr 
S. Garfein Garski. 2) 25 bm. „Józef Marja 
Hoene-Wroński* —— prof, dr M. Straszewski. 
3) 2 grudnia „Józef Gołachowski* — prof. dr 
M. Straszewski. 4) 9 grudnia „Andrzej To- 
wiański* — prof, dr M. Zdziechowski. 5) 13 
stycznia 1911 „Jan Śniadecki* — dr I. Hal 
peru. 6) 20 stycznia „Adam Miekiewicz* — 
prof. dr M. Straszewski. 7) 27 stycznia „Au- 
gust Cieszkowski* — dr A. Zieleńczyk. 8) 3 
lutego „Zygmunt Krasiński“ prof. dr M. 
Straszewski. 9) 10 lutego „Juljusz Słowacki“ — 
prof, dr M. Straszewski. 10) 17 lutego „Bro- 
nisław Trentowski* — dr Wł. Horodyski. 11) 
24 lutego „Karol Libelt“ — dr W. M. Giele- 
cki. 12) 3 marea „Józef Kremer* dr Kaz. Lu- 
becki. 18) 10 marca „Ludwik Królikowski* — 
dr Kaz. Lubecki. 14) 17 marca „Polska filozo- 
fja katolicka w XIX wieka“ — ke. dr F. Ga- 
bryl. 15 24 marca „Józef Sapiński* prof. 
dr M. Straszewski. Odczyty rozpoczynać się bę- 
dą o godz. 6 wieczorem, a przypadają zawsze 
w piątek. Miejsca pierwszorzędne po 1 kor, 
dalsze po 50 hal., wstęp po 20 hal. Bilety na 
miejsca pierwszorzędne na wszystkie odczyty ra- 
zem 10 kor., na miejsca drngorzędne 5 kor. 
Członkowie zaś Tow. filozoficznego w Krakowie 
za okazaniem legitymacji mają miejsce wolne. 
Uniwersytet iudowy im. A Mic iewicza urzą- 
dza między 15 bm. a 1 stycznia następujące 
wykłady: Dr Zofja Daszyńska-Golińska skończy 
swoje wykłady „O idesłogji społecznej w XIX 
wieku“. dr Morawski „O Napoleonie“. W dal- 
szym ciągu cyklu „O XIX wieku“ powie p. 
Wilhelm Feldman „O literaturze polskiej XIX 
wieku“, dr Stanisław Kot „O Multatalim* p. 
Józef Piłsadski „O wojnie japońskiej i o wojnie 
polsko-rosyjskiej w 1830 roku“, p, M. Markow- 
ska „O Filaretach i Promienistych i o zwią- 
zkach tajnych w Królestwie“, p. Stanisław Szpo- 
tański „O Królestwie Kongresowem*, dr Tade- 
usz Szydłowski „O malarstwie franenskiem w 
XIX wieku* (z obrazami świetlnymi), dr Bole- 
sław Drobner „O rozwoju chemji w XIX w.“ 
Prócz wykładów dra Drobnera naukom przyro- 
dniczym poświęcone będą wykłady dra Sawiekie 
go „O powodziach“. „O zmarłej poetes Marji 
Konnpnickiej* powie prof, T. Rojek. Sprawy 
aktualne traktowane będą w wykładach p. Wy 
szatyckiego „O jednodniowym spisie ludności", 
dra Marji Balsigerowsj „O wychodżtwie zaro- 
bkowem*, p. Michała Pankiewicza „O koloniza- 
cji polskiej w Paranie*. P. Kazimierz Czapiń- 
ski powie „O etyce a współszessnym ruchu spo- 
łeczngm*. Dnia 19 bm. o godzinie 7 wieczorem 
urządzony będzia w sali Muzeum  techniczno- 
przemysłowego na rzecz Uuiwersytetu ludowego 
wykład inż. Edmunda Libańskiego „Czy i jak 
latać będziemy ?* Wykład p. Libańskiego, któ 
ry dokovywał wzlotu na aeroplanie własnej kon- 
strakcji, powinien zaintesować szerokie koła pu- 
bliezności. Bileży wcześniej do nabycia w ĆCzy- 
ten Uniw. ludowego. Cena 50 hal. (dla ezłon- 
ków 40 hal.) za miejsce siedzące, 30 kal. (dla 
członków 20 hal.) za stojące. K 

Z teatu miejskiego. Bilety na sobotnie 
przedstawienia „„Oblubienicy morza* Ibsena są 
już od wezoraj rozsgrzedane. Kaga zamawiań 
zawiadamia, że i na drugie przedstawienie tej 
sztuki bilety są jnż na wyczerpaniu. Rozdano 
role z nowej komedji Krzywoszewskiego „Ru- 
sałka*, a rozpoczęto próby z poematu drama 
tycznego Słowackiego „Zawisza Czarny“. 

Teatr ludowy. Dziś śpiewać będzie p. Stani 
sław Orzelski, dawny ulubieniec publiczności 
lwowskiej i krakowskiej. Sympatyczny tenor wy: 
stąpi tylko jeden raz. Oprócz tego odegraną bę- 
dzie operetka pt. „Piosnki tyrolskie*, W sobotę 
przyszłego tygodnia wystawi teatr trzyaktową 
komedję pt. „Urzędnik“ dra Tadeusza Kan- 


się na jasną tarczę | nenberga. Autor z lekką ironją szkicnje środo: 
księżycową nasnwać od lewej strony rąbek pół- | wisko jednego zawodu społecznego, 


w którem 


go | wskutek różnicy w zapatrywaniach na sprawy 


cieniem swym zasłaniała coraz bardziej planetę | codzieanego życia członkowie rodziny nigdy nie 
Gdy połowa tarczy była zasłonięta, naokoło niej | mogą dojść do porozumienia i zgody. Wzajemna 
zazuaczyła się obręcz tęczowa i druga mglisto- | niehęć skutkiem samolubnego sporu, spotęgowa 


arebrDa. 


O godz. 12 min. 45 znikła obwódka | nego fałszywem pojęciem celu i obowiązku pro 


tęczowa, a tarcza przybrała barwę ciemno-czer- | wadzi wkońcu do zapełnego zerwania i tak nie 
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w Krakowie 


| iedeński bank Związkow 


Kapita? akcyjny 130 milionów kor. Fumousze rezerwowe 39 milionów kor. 


bardzo silnie zadzierżgaiętych nici 
życia. 

Wieczór ku czci Chopina z łaskawym współ: 
udziałem pp. Stanisławy  Obłanowicz, Mayero- 
wej (pianistki), Alsksandry  Szafrańskiej (arty: 
stki opery). dyr. prof. Hoeka, prof. Wałlek-Wa- 
lewskiego, oraz chóru Akademickiego urządza 
w sobotę 19 bm. Resursa urzędnicza w Krako- 
wie. Program złożony wyłącznie-z utworów Cho- 
pina. 1. Słowo wstępne — prof. Wallek-Wa 
lewski. 2. a) Polones Es mol; b) Nocturn F-dur 
Abłamowicz Mayerowa. 3. a) Preludium; b) Na- 
rzeczena; c) Polones A-dur — Chór Akademi- 


| ck, 4. a) Introdukcja i Polones op. 3 na skrzy- 


pee i fortepjan pp. Abłamowicz Mayerowa i dyr. 
Hork. 5. a) Precz z moich oczu; b) Moja pie- 
szezotka — p. Aleksandra Szafrańska. 6. Sche- 
rzo B mol — p. Abłamowicz-Mayerowa. Zakoń- 
czy: Żywy obraz. — Ostatnie chwile Chopina. 
Wstęp: dla członków 1 kor., dla gości wpro- 
wadzonych 2 kor. Poczatek puoktnalnie o godz 
8 wieczorem, 

W eczorek ku czci Konopnickiej urządzony 
staraniem Sekcji odezytowej „Ogniska nauczy- 
cielskiaho* w Krakowie odbędzie się w niedzie- 
ję 20 bm. w sali „Saskiej“ przy ul. św. Jana 
l. 6. Początek o godz. 5 pa południu. Dochód 
przeznaczony na uczelnię im. M. Śleczkowskiej. 


Program: l. Słowo wstępne — p. Andrnszkie- 
wiczowa. 2. Noskowski: „Dobranoc“; Moniuszko: 
„Dumka* — Słowa Konopnickiej — odśpiewa 


chór uczniów szkoły im. Kazimierza W. 3. Ko- 
nepricka: „Brat i Siostra“; „Mała praczka*; 
„Żołnierze“ — deklamacja dzieci, 4. Wieniaw- 
ski: „Souvenir de Moseon* — skrzypce solo, 
p. Kaliński. 5. Konopnicka: „De młodej braci* 
„Z łąk i pól* — deklamacja, p. Maryla H. 6. 
Niewiadomski: „Kołysanka*; Żeleński: „Polecia- 
ły piesni moja“ — słowa Konopnickiej, p. Ale- 
ksandra Szafrańska. 7. Konopnicka: „Powrót do 
Qjczyzny* wyjątek z „Pana  Balzera* „Przy- 
sięga” —  deklamacja p. Z. Nowahowski. 8. 
Diirzer: „Kiedy walki“; S. M. „Hej Polska nia 
zginęła“ — chór uczniów j. w. 

Z Tow. muzycznego. Drugi koncert pod dy- 
rekcją p. Niewiadnmskiego zapowiadziany ua 21 
bm. budzi mezwykłe zainteresowanie. Prof. La- 
lewiez przedstawi dwa utwory fortepianowej 
„Mlodej Polski“ mianowicia odznaczoną na kon- 
kursie: ,„Balladynę* L. Różyckiego. Z nowości 
symfonicznych zaprezentnją swoje prace: Michał 
Świerzyński, Bolesław Raczyński i B. Wallek- 
Walewski. Bilety po kor. 440, 3:30, 2:20 za 
krzesło na sali a po kor. 2:20 i 1 kor. sprze- 
daje księgarnia Krzyżanowskiego Rynsk główny 
Linja A-B, od godz. 9—12 i od 3—7 wieczo- 
rem a w aniu koncertu kasa Starego Teatru 
(parter od ul. Jagiellońskiej). 

Z Tow. Oświaty Ludowej. Staraniem Od- 
działu Okręgowego krakow. Tow. Oświaty Lu- 
dowej odbędą się wykłady w sali Muzeum te 
chniczno-przemysłowego 0 godzinie 5 po połu: 
dnia w dniach: 18 bm. Radca dr August Soke- 
łowski „Polska a Prusy". 25 bm. dr K. Lube- 
cki: „Bazyliki rzyrskie* z obrazami świetln. 
2 grudnit prof. Eiw. Kozłowski: „O powstania 
listopadowem*. 9 grndnia pr. Jan Bystrzycki: 
„Wychowawcze poglądy Jana Jakóba Ronsse'a. 
16 grudnia dr Stanisław Kozłowski: „Elekcja 
Władysława IV“. 

Symp tyczny objaw koleżeństwa. Przed kil- 
kn dniami zmarła w tut. szpitalu żona jednego 
z górników w Bochni. Wówczas jego koledzy 
zebrali się na naradę i pragnąc pocieszyć go w 
smutku, uchwalili, nie zważając na znaczne ko- 
szta, wysłać do Krakowa orkiestrę salinarną, 
która gruła na pogrzebie żony kolegi. Zapra- 
wdę, godny to uznania dowód koleżeństwa. 

Z Klubu sport. »Cracovia»>. W niektórych 
dziennikach jeden z kla5ów krakowskich uznał. 
za stosowie wystąpić z zarzntem zrzeciw K. 8 
„Cracovia“. Wydział tego Klubu nie uznając za- 
aadniczo polemiki na łamach dzienników za wła- 
ściwy sposób normowania wzajemuych stosunków 
sportowych, postanowił odwołać się do central- 
nego Związku Foctballowsgo w Wiedniu z wo- 
zwaniem, aby zarzuty te zbadał i wydał orze- 
czenia odpowiadające prawdzie. 

Z Cyrku „Edis n* Atrakcją programu od 
piatkn 18 do czwartku 24 bm. będą obrazy: 
„Foaquet*, czyli człowiek z żelazną maską, 
dramat historyczny z ezasów panowania Ludwi- 
ka XIV. Wspaniałe artystyczne zdjęcie, grane 
przez pierwszorzędnych artystów Teatru Re: 
naissance w Paryżu. Koniec panowania Lincol- 
na — epizod z historji Stanów Zjednoczonych 
artystyczne zdjęcie grane przez p. Revet i p. 
Desfantaines pierwszorzędnych artystów Taatru 
Gymnase w Paryżu. Reszta programu składa się 
ze zdjęć o treści przeważnie humorystycznej. 

Szkuła introligatorska. W budynku szkol- 
Rym przy pl. św. Dacha Ł 3 otwarta została 
zawodowa szkoła uzupełoiająca dla praktykantów 
jntroligatorskich. Obok przedmiotów ogólnie 
kształcących, jak język polski, rachunki i geo- 
metrja, udzieleją fachowi nauczyciele buchalterji 


chunku bieżącym i na 


rodzinnego | i rysunków zawodowych, 


Przyjmuje wkładki w ra- 
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a nadto z Londynu 
sprowadzony p. Lenart udzielać będzie introli- 
gatorstwa tj. najnewszych sposobów szycia i o- 
prawiania książek, poprawiania starych książek, 
wogóle zaznajomi ich z najnowszemi zdobyczami 
techniki introligatorskiej. Będz e to zatem pier- 
wsza rzeczywiście zawodowa szkola uzupełniają- 
ca. Kierownikiem jest prof. Jan Orczykowski, 
Spodziewać się należy, że wszyscy majatrowia 
introligatorzy poprą usiłowania wydziała szkol- 
nego, posyłając regularnie swych wychowanków 
do szkoły tej z wielkim trndem założonej, pa- 
miętając, że wyższe wykształcenia młodzieży in. 
troligatorskiej także jej samej korzyści przy- 
niesie. 

Proces Trudnowskiego rozpocznie się przed 
tutejszym *rybunałem przysięgłych we wtorek d. 
22 bm. Trudnowski oskarżony jest o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa, dokonanego na osobie 
Rybaka i o przekroczenie patentu o noszenia 
broni. Obok niego zasiędzie na ławie oskarża: 
nych Michał Sadowski, były urzędnik koleji 
warszawsko wiedeńskiej, pod zarzutem współwi- 
ny w zbrodai morderstwa i współwiny w oszu: 
stwie, przez nakłanianie świadka do fałszywych 
zeznań, oraz pod zarzutem przekroczenia paten- 
tn o noszenia broni. Do rozprawy powołano 14 
świadków. 

Usłowane ssmohójstwo. Wezoraj wieczór 
usiłowała odebrać sobie życie przez zażycie wię: 
kszej dozy chininy 24 letnia panna do towarzy- 
stwa Marja Jean, zamieszkała przy ulicy Zielo= 
nej 1. 21. Zawezwane Pogotowie ratunkowe za: 
stało ją bez przytomności i przewiozło do szpi- 
tala św. Łazarza, gdzie zaraz przystąpiono da 
wytompowania żołądka. Życiu  desperatki nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Powodem  targnięcia 
się na życie była zawiedziona miłość, 

0 zabójstwo. Wczorajsza rozprawa przeciw 
Janowi Patli, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, 
zakończyła się wyrokiem, skazującym obwinione: 
go ną 10 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Na zimę. 45-latnia Anna Dziewońska, znana 
złodziejka, chcąe zaopatrzyć się na zimę w cie- 
płą pierzynę, kręciła się od kilku dni po Kazi- 
mierzu, upatrując po wszystkich gankacń, czyby 
się jej gdzie nie dało ściągnąć — ale bez sku- 
tku. Wczoraj dopiero wyprawiła się na ul. Po- 
selską i tu z ganku domu l. 24 skradła po- 
ciel. Zadowolona umykała do domu, została je 
dnak przytrzymana i odstawiona , pod telegraf", 
gdzie musiała przespać noe na twardym tapcza- 
nie, marząc tyłko o miękkich puchach. 

Włamanie. Ubiegłej nocy dokonano włamania 
do jednego ze sklepików z wiktnałami przy ul. 
Miodowej i skradziono znaczną ilość artykułów 
spożywczych. Jako podejrzanych o ten czyn a- 
resztowała policja 24 letniego Władysława Ję- 
drasińskiego, 34 letniego Jana Okonia, oraz żo- 
nę jego Marjannę. 

Złodzieje kieszonkowi. Wczoraj urządziła 
tutejsza policja łowy na złodzieji kieszonkowych, 
których też całą gromadkę zamknęła w areszcie 
„pod telegrafem*. W szezególności znaleźli tam 
pomieszczenie: 15 letni Kazimierz Płonka, któ- 
ry pewnemu galarnikowi skradł kwotę 22 kor, ; 
15-letni Michał Kurek, ujęty na ulicy Lubicz, 
gdy skradłszy Cecylji Zawrzykraj pulares z kwo- 
tą 40 kor., usiłował z nim zbiedz; przytrzyma- 
ny przez p. Michała Dudka, pogryzł go dotkli- 
wie w ręce i byłby uciekł, gdyby nie nadbiegł 
policjant, który go przytrzymał. 

Nadto zamknięto „pod telegrafem* znanych 
doliniarzy 18 letniego Józefa Jezierskiego i 17- 
letniego Marjana Mleko, którzy pewnej wieśnia* 
czes z Królestwa Polskiego skradli porumonetkę 
z kwotą 1 rub. 75 kop. Jezierski poszukiwany 
był od tygodnia przez policję za to, że w ko- 
ściele św. Barbary wyrwał pewnej pani torebkę 
z pieniądzmi, a gdy go publiczność chciała przy- 
trzymać, pozostawił w rękach „prześladowców * 
marynarkę i kapelusz, a sam zbiegł. 

Wreszcie aresztowała policja 16-letniego Her- 
scha Hermanna Weismanna, ktory wczoraj z 
niezamkniętego mieszkania p. Henryka  Mellera 
przy uliey Józefa 1. 8 skradł zegarek i torebkę 
wartosci 40 koron. 

Rozprawa ofertowa. Intendantura I korpusu 
w Krakowie ogłasza rozprawę ofertową na do- 
stawę żyta i owsa dla stacji wojskowych w Kra: 
kowie, Tarnowie i Ołomańcu. Oferty wnieść na- 
leży do dnia 26 b. m. Buższych informacji n- 
dziela Izba handlowa. 


Repertuar teatrów krakowskich 
(od 17 bm. do 2f listopada). 
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Większe kwoty wypła”a bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowa i zągraniczna 

pod najdogodniejszy mi warunkami, 


Kantor wymiany przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B L. 44). ( 
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Z Pocgórzą. 

Akad. Koło TSL. urządza w tym roku knrsa 
dla anaifabetów dorosłych w Podgórzu. 

Kurs ten tak dla mężczyzn jak i dla kobiet 
przeznaczony, połączony będzie z wypożyczalnią 
ksiązek i z pogadankami dla młodzieży dora: 
stającej. Wpisy i zgłoszenia w niedzielę d. 20 
bm. w szkole im. Kościuszki o g. 3 po poł. 


ze Lwowa. 


Proces studentów ruskich. W sprawie na- | 
padu na uniwersytet jutro doręczony będzie akt 
oskarżenia ostatnieme z oskarżonych w Prze- | 
myśln. Za kilka dni akta tej sprawy, 
wentualny rekurs odstąpione będa sądowi wyż- 
szemu, skąd powrócą do sądu karnego w poło- , 
wie grndnia. Rozprawa odbędzie się w połowie | 
stycznia. 

„W dnokręgów*, dwutygodnika poświęconego 
kulturze polskiej, wyszedł zeszyt XVII i zawie- 
ra następające prace: Stanisław Maykowski: Le- 
żeć w trawach (wiersz), dr Marjan Borowski: 
Filozofja Ryszarda Arenarjusza, Edw:ard (Ma- 
rjan D.....ski): Czas uderzyć w czynów stal (z 
powodn artykułu „Niepodległość w objawach 
n»jnowszych*), dr Leon Biegeleisen: Nowe ha- 
sła narodowe i ich urzeczywistnienie (dysknsja), 
Jerzy Kostecki: List do Jurcia, Karol Irzy- 
kowski: Ocalenie istoty rzeczy (Historje mania- 
ków Jaworskiego). Przegląd idei. O sztuce i 
człowieku wiecznym Zygmunta Wasilewskiego. 
Przegląd muzyczny. Uroczystości Chopinowskie. 
Przegląd literacki: Mieczysław Srokowski przez 
Mieczysława Retingera Z rucha naukowego. Se- 
tne posiedzenie Tow. filozoficznego. Jubileusz 
Bolesława Limanowskiego. Głosy. Książki nade- 
słane do redakcji. 


Z kraju. 

Sprawa żulińska. Sąd obwodowy w Stryju 
wystosował do Rady szk. okręg. w Stryja na- 
stępnjące pismo : Tatejsza kancelarja sądowa w 
sprawia karnej Bronisława i Marji Greissów, 
nauczycieli w Żałinie, zrobiła doniesienie w myśl 
$ 88 p. k. i $ 317 instr. z 5 maja 1897 L. 
1:2 d. u. p. Niniejszem odwułaje się to donie- 
sienie z zawiadomieniem, Że dotąd toczą się 
tylko dochodzenia przygotowawcze, a nie śledz- 
two karne w myśl $ 91 p. k, i że e. k. pro- 
kurator nczynił wniosek o przeprowadzenie tych 
dochodzeń tylko przeciw Bron. Greissowi. C. k. 
sąd obwodowy w Stryju. — Wskutek tego do- 
niesienia Rada szkolna okręgowa w Stryju na- 
tychmiast zniosła zawieszonie w urzędowaniu 
Marji Greissowej. 

Apel do msg'strału w Bochni. Dowiadujemy 
się, że przed kilku tygodniami szedł górnik p. 
Antoni Wymazała wczesnym rankiem przez uli- 
cę. Nie zanważywszy, że bruk jest zepsuty, 
potknał się i złamał nogę, wskutek czego przez 
3 tygodnie leżał w łóżku niezdolny do praey. 
Kasa chorych wypłacała mu przez ten czas tyl- 
ko 60 pre. zarobku. Wobae tego p. Wymazała 
przedwcześnie musiał udać się do roboty, gdyż 
nie mógł utrzymać rodziny ze zmniejszonego wy= 
nagrodzennia dziennego. Możeby magistrat bo- 
cheński załatwił sprawę polubownie i dał pe- 
wne odszkodowanie p. W. za ból i koszta le- 
czenia, 

Przeciwnicy oświaty. Od grona parafjan z 
Wyźrała, przysiołka gminy Lgota (pow. Wado- 
wice) otrzymaiiśmy obszerne pismo z zażaleniem 
na proboszcza ks Jędrysa w Witkowicach, któ- 
ry podobno czyni zabiegi, aby w przysiołka 
„Wyźrał* nie dopuścić do wybudowania gmachu 
azkolnego. Ludność ma żal do ks. Jędrysa tom | 
większy, że nadażywa on wege stanowiska 
przewodniczącego Rady szkolnej miejscowej w 
ten sposób, że namawia obywateli Lgcty, aby 
nie zgodzili się na wybudowanie szkoły w „Wy- 
Źrale*. Zorganizowana 4am przaz dzielnego na- 
nczyciela p: Stanisława Florjava jedna kiasa 
mieści się w ciasnym  badynkn, gdzie przeszło 
80 dzieci wraz r nanczyciem duszą się jak śle- 
dzie w beczce. 

W sprawie sądeckiego dworca kole owe” 
podnosiliśmy swego czasn przeróżne braki. Dziś 
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musimy ponownie zająć się tą sprawą, bo obe | 


cns stosnn*i stanowczo dłużej trwać nia mogą. } 
Pomijając jaż okoliczność, że nowy dworzec ko 
l-jowy, od lat budowany, przez dziwną jakąś 
bezczynność kompetentnych osób nie został do- 
tychczas oddany do publicznego użytku, nia mo- 
żemy zamilczeć tego, że dworzec  „prowizory: 
czny* urąga wszelkim wymogom hygieny i by 
najmniej nie odpowiada celowi w należyty spo- 
sób. W poczekalniach i przy kasach gniotą się 
podróżni jak śledzie w hmeczee. I taki dworzec 
oddaje się do użytku (jnż dotychczas) na prze- 
ciąg dwóch lat jako „prowizoryczny*. C yżby 
opioja publiczna i wzgląd na potrzeby  Społo- 
czeństwa nie miały żadnego znaczenia dla władz 
kolejowych? Czy „szparsystem* nie ustanie 
nigdy ? 

Zetranie ogniska nauczyci: lskiego w Mi- 
łewce. Dnia 13 b. m. odbyło się w Milówce 


|etwami, gdyż oświadczenie 
oraz e- | 


bardzo liczne zebranie członków „Ogniska* na- 
uczycielskiego. Prezes przedstawił zgromadzo- 
nym, w jaki sposób Sejm załatwił nasze żąda” 
nia, poczem p. C. wygłosiła bardzo interesujący 
referat : „Do nowo wstępujących sił nauczyciele 
skich“. Następnie p. Feliks Koczur wygłosił 
odczyt na temat: „Nanczycielstwo wobec stron- 
nictw politycznych*, Po dyskusji nad tym refe- 
ratem uchwalono rezolucje : 

1) Krajowy Związek nauczyciełstwa ludowego 
z siedzibą w Krakowie — grupujący w sobie 
większość narczycielstwa o różnych przekona- 
niach politycznych powinien stać ponad stronni- 
się jego za jednem 
stronnictwem wywołałoby u kolegów innych 
przekonań rozgoryczenie, co mogłoby się nieko- 
rzystnie odbić na dalszej akcji Związku. 

2) Zgromadzenie „Ogniska“  solidaryznje się 
zupełnie z dotychezasowym kierunkiem naczelne- 
go Zarządu i wyraża nadzieję, że mimo otwar- 
cia dyskusji w „Głosie nauczycielskim“ na te- 
mat: „Nanczycielstwo wobec stronnictw polity- 
cznych* — nie przyłączy się do żadnego stron- 
nictwa politycznego. 

8) Nauczycielstwo zorganizowane w „Ogni- 
skach* nie zrzeka się jednak swoich praw po- 
litycznych i przy każdorazowych wyborach do 
Sejmu i parlamentu zobowiązuje się pepierać po 
wspólnem porozumieniu się tylko kandydatów o 
przekonaniach prawdziwie demokratycznych. 

Walne zebranie członków Tow. rolniczego 
okręg w Rzeszowie odbędzie się dnia 29 bw. 
o godzinie 2 po południu w sali Rady powiato 
wej z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Zagajenis. 2) Odezytanie protokołu z poprze- 
dniego Zgromadzenia. 3) Referat p. Jana Gu- 
mińskiego „W sprawie podniesienia produkcji 
roślin pastewnych oraz mleczarstwa w gospo- 
darztwach włościańskich w okręgu Rrzeszowskie- 
go Tow. Rolniczego. 4) Wnioski. 

OLE T WEI! "RT E CYT E : 22 

B. GABRIELSKA — Krakow — kupuje, sprze- 

daje i najmuie fortepiany, pianina, harmonje 

i bianiole krajowe i zagraniczne, nowe i 

orzegrane za gotówkę i na spłaty — bez 
zaliczki 


Zamordowanie kochanki. 


We Lwowie spełnioną została wczoraj 
zbrodnia morderstwa, której tfiarą padła 
19-letnia służąca Seńkowska. Utrzymy wała 
ona czas dłuższy stosunek miłosny z czelad- 
nikiem kunsztu szewskiego Wasyiem Czaba- 
nem ; w ostatnich jednak dniach zaszły mię- 
dzy tą kochającą się parą nieporozumienia, 
który sprowadziły aż straszną katastrofę. 
Poszła im o pewną zabawę tańcującą, mają- 
cą się odbyć w jednym ze stowarzyszeń. 
Seńkowska miała ochotę się zabawić, lecz 
„narzeczony“ pod żadnym warunkiem nie 
chciał jej na to zezwolić. Oburzylo to Seń- 
kowską tak dalece, Że postanowiła zerwać 
stosunek z Czabanem, co też n'ebawem u- 
czyniła. Czaban poprzysiągł jej więc zemstę. 
Przygotował sobie ostro wyostrzony nóż 
szewski i postanowił nim przebić Seńkawską, 
jeżeli nie da się przeblagać. 

Onegdaj Czaban przyszedł do mieszkania 
S ńkowskiej przy ul. Ocmiańskiej ; po krót- 
kiej rozmowie udali się na spacer do miasta. 
Podczas pr.echedzki ponownie zaklinał Cza- 
ban Seńkows:ą, by przebaczyła mu gwał- 
towność, lecz i te prosby nie >dniosły rezul- 
tatu. W takım stanie rzeczy o godz. 11 po- 
wró iła para do mieszkania Hebaka, tam za- 
żądał C aban od Seńkowskiej zwrotu czarnej 
sukni. którą jej kupił w lecie za 5 koron. 
W chwili gdy S'ńkowska schyliła sie by z 
kufra suk ię żądarą wyjąć, Czaban dobył z 
ki szem paltota przygotowany nóż i prhnął 
aim kochankę w lewą pierś. Śmiertelnie ran- 
na S. wybiegła na pcdwórze i tam upadła. 
Czahaa wybiegł? za nią na podwórze i tu 
J szcze znęcał się nad nią w sposób okrutny, 
kcpiąc ją 1 oeladając kułakami. 

Dopiero gdy zbiegli się ludzie, zaprzestał 


| katowania ofiary, a do ot:czających go osób 


zawołał: »Teraz możece mnie już areszto- 
wać". Zabiegi lekarza celem uratowania Seń- 
kowskiej, okazały się bezskuteczne. Zbro- 
dniarz prowadzony na policję przyznał się 
do winy i z cynizmem oświadczzł, że swego 
niecnego czynu wcale nie żałuje. 


Patronat kościelny 
na rozparcelowanych majątkach. 


(Ważne orzeczenie Trybunału administr.) 


Parcelacje większej posiadłości w Galicji 
przybrały nieprzewidziane rozmiary; obsza- 
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ry dworskie znikają, w ich miejsce powstają 
gospodarstwa wiejskie, nietykalne. 

Ruch parcelacrjny i dokonanie zupełne 
lub częściowe rozparcelowania dóbr wytwo- 
rzyły jeszcze inną pod każdym względem 
ważną kwestję: czy gasną prawa i obowią- 
zki patronatu kościelnego na majątkach roz- 
parcelowanych, lub na kogo przechodzą te 
prawa i obowiązki. Patronat kościelny pole- 
ga na tem, że na majątkach ziemskich, do 
których jest przywiązany patronat, każdocze- 
say właściciel tego majątku, jeżeli tylko jest 
wyznania chrześcijańskiego, ma oprócz pe- 
wnych praw honorowych, także prawo pre: 
zenty przy obsadzeniu probostwa, t. j. pra- 
wo roztrzygnięcia, któremu z ubiegających 
się kandydatów na opróżnione probostwo 
ma być probostwo nadane. 

Z tem prawem połączone jednak są obo- 
wiązki nieraz bardzo ciężkie, obowiązek do- 
świadczeń materjalnych przy budowie i u- 
trzymaniu budynku kościelnego i budynków 
parafjalnych, serwituty proboszczów do po- 
bierania drzewa opałowego dla proboszcza, 
pastwiska i t. d. 

Istnieje jeszcze patronat osobisty, tj. przy- 
wiązany tylko do osoby i gasnący, gdy pa- 
tron wskutek śmierci lub innych przyczyn 
traci prawo patronatu, w przeciwie ń- 
stwie dopatronatu realnego, 
t.j. takiego. który przywiązany jest do zie- 
mi, który cięży na majątku całym i któ- 
ry zatem jest także zaintabułowany. 

W niniejszem wypadku rozchodzi się o 
patronat realny na majątkach, na których 
parcelacje dokonywano lub się dokonuje i 
gdzie majątek dominikalny przeista- 
cza się wskutek parcelacji w gospodarstwo 
rustykalne. 

Dokumentem z daty Śniatyn 12 sierpnia 
1775 hr. Roniker ufundował cerkiew w Głu- 
szkowie z prawami i obowiązkami patrona i 
patronat ten został jako ciężar na tym 
majątku zahipotekowany. 

Majątek ten z biegiem lat przeszedł w ro- 
zmaite ręce, zawsze właściciele Giłuszkowa 
wykonywali prawo prezenty przy nadawaniu 
probostwa. Obecni właściciele tego majątku 
Longin i Katinka Tomorug rozparcelowali w 
roku 1904 ten majątek między włościan; 
większa część gruntów dworskich wydzielo- 
nych do parcelowania stały się rustykalnemi, 
przy Tomorugach zostało jeszcze 400 mor- 
gów nierozparcelowanych. 

Ponieważ przy wydzielaniu tych gruntów 
i utworzeniu z nich nowych ciał hipote- 
cznych rustykalnych nie zahipotekowano na 
nich obowiązku patronatu, przeto Pro- 
kuratorja Skarbu we Lwowie wniosła rekurs 
do Wyższego Sądu krajowego we Lwowie i 
i ten zarządził zahipotekowanie ciężarów 
patronatu na rozparcelowanych gospodar- 
stwach chłopskich. Uchwała Wyższego Sądu 
krajowego jest prawomocną. 

W r. 1908 opróżnione zostało probostwo 
w Głuszkowie, gr. kat. biskupstwo w Stani- 
sławowie wezwało Tomorug do wykonywa- 
nia prawa. prezenty. Przeciw temu wnieśli 
nabywcy rozparcelowanych gruntów protest, 
żądając przyznania prawa współprezenty, po- 
wołując się na to, że skoro ciężary patro- 
natu na ich gruntach zostały zahipotekowa- 
ne, to i prawa z patronatem połączone tak- 
że im przysługują. 

Rekurs parcelantów Głuszkowa został tak 
przez Namiestnictwo we Lwowie jakoteż 
przez Ministerstwo wyznań i oświaty odrzu- 
cony. 

Parcelanci: Iwan Radulak i tow. wnieśli 
przeciw temu orzeczeniu zażalenie do Try- 
bunału administracyjnego. Przy rozprawie 
dn. 12 b, m. zastępca parcelantów adwokat 
dr Józef Zipsers starał się wykazać słuszność 
żądania parcelantów co do prawa pre- 
zenty, 

Według prawa kościelnego i ustaw au- 
strjackich patronat realny przysługuje w ra- 
zie, gdy jest kilku współwłaścicieli majątku, 
wszystkim współwłaścicielom, czyli powstaje 
współpatronat. Skoro zatem, obowiązki pa- 
tronatu zostały na gruntach parcelantów za- 
hipotekowane, przeto przysługuje im wspól- 
ne z p. Tomorug prawo prezenty. 

Sprawa ma o tyle donioślejsze znaczenie 
w Galicji przy znacznym ruchu parcelacyj- 
nym, o ile w razie gdyby n. p. p. Tomorug 
rozparcelował resztę 400 morgów majątku 
Głuszków, to wtedy musiałoby prawo pre- 
zenty zgaspąć, a powstałoby »libera-collatio« 
biskupstwa, a pozostałyby tylko obowiązti 
nabywców parcel z majątku niegdyś tabu- 
larnego, a obowiązki te są znaczne przy bu- 
dowie nowej cerkwi, lub jej przebudowy, na- 


prawy, przy budowie lub naprawie budyn- | 


ków parafjalnych. 
Trybunał orzekł, że o prawo prezenty par- 


celanci mogą dopominać się w drodze pro- 
cesu przed sądami zwykłymi. 

Orzeczenie to nie załatwia zatem meryto- 
rycznie ważnej dla Galicji kwestji, na kogo 
w razie rozparcelowania majątku przechodzą 
prawa iobowiązki; czy na włościanach 
nabywających parcele z obszaru dworskiego 
tylko mają ciężyć obowiązki materjalne po: 
łączone z prawem patronatu, czy też tylko 
ciężary. 


Telegramy. 


(Telefonem od naszych ko» zspondentów). 
Wniosek w sprawie kanałów. 


Lwów 17 listopada (tel. wł.) Wniesiony 
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wniosek 
przez posłów: Stapińskiego, Lea i 
Kozłowskiego brzmi następująco: 

»Sejm zaprzecza, aby jakiekolwiek odszko- 
dowanie mogło wynagrodzić szkodę, jaką po- 
niesie kraj przez niewykonywanie dróg wo- 
dnych i dlatego obstaje przy wyko- 
naniu ustawy kanałowej z 11 
sierpnia 1901, 


Zwołanie parlamentu. 


Wiedeń, 17 listopada (tel. wł.). Rada pań- 
stwa zbierze się nieodwołalnie w przyszły 
czwartek, tj. 24 bm. na pierwsze posiedze- 
nie. W programie tej sesji będzie między in- 
nymi uchwalenie półrocznego  prowizorjum 
budżetowego, przedłużenie przywileju banko- 
wego do r. 1917, przedłużenie regulaminu 
prowizorycznego i ewentualne uchwalenie fa- 
kultetu włoskiego z siedzibą w Wiedniu. Po- 
głoski o mającej wkrótee nastąpić rekon- 
strukcji gabinetu są nieprawdziwe. 


Ustąsienie hr. Forgacha. 


Belgrad, 17 listopada (tel. wł.). W polity- 
cznych kołach utrzymują, że ustąpienie hr. 
Forgacha ze stanowiska austrjackiego posła 
w Belgradzie jest nieodzowne. Stoi ono w 
związku ze znanemi rewelacjami prof. Mas- 
saryka w delegacji austrjackiej. 


Skłodowska członkiem Akademii parysk'ej. 


Paryż 17 listopada (tel. wł.) Paryska Aka- 
dəmja Umiejętności zaprzątuje się obecnie 
kwestją obsadzenia stanowiska po Akademiku 
Gernezie, Chodzi o to, by osadzić na tem 
stanowisku rodaczkę naszą, panią Curie-Skło- 
dowską, kandydatura jej jednak jest utrudnio- 
ną, gdyż w rocznikach Akademji nie znale- 
ziono śladu, by tytuł »Akademika< piasto- 
wała kobieta. Toteż część członków sprzeci- 
wia się stanowczo nominacji p. Sk łodow- 
skiej powołując się na statuty. 

Były wypadki, że kobiety, które chciały 
iść na posiedzenie Akademji usuwano z sali, 
Druga natomiast parija opowiadała się za 
panią Śkłodowską, już z tego względu, że sta- 
uowisko to zajmował przed Gernezem mąż 
p. Skłodowskiej. 


Rekonstrukcja gabinetu serbskiego. 
Belgrad, 17 listopada (tel. wł). Gabinet 
Pasicza ma być rekonstruowany w ten spo- 
sób, że tekę ministerstwa skarbu obejmie 
znany ekonomista serbski Kosta Stojano- 
wicz. 


Z ostatniej chwili. 


Po zajściach na Wszechnicy Jag'eliońskiei. 
Ostatnie za,ścia na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, wywołały wśród ogółu młodziezy aka- 
demickiej ogromne roznamiętnienie. 

Młodzież podzieliła się na dwa obozy; je- 
den wręcz oświadcza, że pod żadnym wa- 
runkiem do wyładów »publicume ks. prof. 
Zimmermanna nie dopuści. Drugi zaś, mniej 
liczny zapowiada, iż wykłady ks. Zimmer- 
manna będą się odbywały. Na Wszechnicy 
kursują liczne odezwy, wydane przez różne 
odłamy młodzieży w tej sprawie. W ostatniej 
chwili dowiadujemy się, iż w tę sobotę o 
godz. 6 wieczorem urządza młodzież postę- 
powa w sali hotelu Kleina, komers akade- 
micki, celem omówienia wytworzonej sytuacji 
na Uniwersytecie. 

Dasiaj o godzinie 12 i pół w poładnie ze- 
brał się także senat akademicki w tej spra- 
wie na posiedzenie. 
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LUB EGIPSKI |€ 


Papier cygar. w patent. opakow. i książsezkach jak również tutki 


zup nio są wyrobem niemieckim |! 


Na ogólne żądanie kupujących we wszystkich krajach monarchii, wyrabiam również egipski papier cygar. pierwszej jakości na Świecie 
znanej marki >CLUB<, według chemiczno-mikroskopowej analizy za najmniej szkodliwy uznany. 
Palacze przekonali się, że firma Club od 25 lat najlepszy papier ceygaretowy wyrabia. 


S. D. Modiano. 


Feministyka, 


Replika kobiety. 


Rozumie się, że nienawistne obelgi i do- 
cinki, miotane przez antifeministów na płeć 
piękną, nie mogły pozostać bez odpowiedzi 
niewieściej. Podjęła się tej odprawy p. El. 
Neccar w artykule p. t. Zurück ins Haus! 
Broni ova swojej płci w jednej z berliń- 
skich gazet słowem, przepojonem łzą skargi. 

„Wołacie do kobiety: wracaj do domu, 
do "obowiązków żony i matki, zamiast wtrą- 
cąć się do spraw, do których nie jesteś po- 
wołana ! Ale do jakiegoż domu, do jakiego 
dziecka mają wrócić owe miliony zarobku- 
jących starych panien, kiedy tego swojego 
ogniska, tego swojego dziecka nie mają? 
Trzeba «mienić metodę. Zamiast poddawać 
krytyce kobietę, należy się zwrócić przeciw 
mężczyźnie. On to winien obecnemu poło- 
żeniu, bo on to, a nie kobieta zrzuca z sie- 
bie w egoiźmie swoim, we wstręcie do ofiz- 


GAZETA POWSZECHNA 


Ż|ry ze swoich nałogów, coraz częściej obo- 


wiązki, włożone na niego przez naturę. Obo- 
wiązkiem jego, jako obywatela kraju, jest 
stworzyć własne ognisko, być mężem i oj- 
cem. A on przenosi nad Zd. wlasnego 
ogniska kluby, knajpy, pokątne miłostki itd. 
uciekając coraz częściej od swoich natural- 
DA obowią:ków. 

„Więc nie do kobiety wołajcie: „wra- 
caj Pio domu, do dziecka!“ bo każda praw- 
dziwa kobieta bętzie w.lała być matką, niż 
doktorką, adwckatką it. d., lecz młodego 
mężczyznę chowajcie, kształócie na męża i 
ojca, uczcie go obowiązków człowieka i oby- 
watela*. 


Głos pojednawczy. 


Krańcowe poglądy antifeministów i anti- 
maskulinek stara się pogodzić jakiś anonim, 
który odezwał się w katol'ckiej „Kölnische 
Volkszeitung“ pojednawczo. Zamiast obrzucać 
się nawzajem żółcią i śliną — uczy on — 
zamiast wyszukiwać w 
wnijdźcie w siebie każde z osobna i staraj- 


jnie była raężowi ciężarem. Małżeństwo jest 


cie się do siebie dostoszwać, albowiem prze- 
znaczeniem waszem jest żyć obok siebie. Ty,| 
młody mężczyzno, nie myśl tylko o sobie, o 
swojej swobodzie, o swoich wygodach, przy-| 
jemnościach, nie bądź szmolubem, pozbądź 
się wstrętu do ofiary, — ty zaś, młoda dzie- 
wczyno, nie spoglądaj na życie z wierzchu, 
lecz naucz się patrzeć w jego głębie, abyś 
szczytem kultury, a tylko dobra żona i do- 
kochanym. Wstręt do małżeństwa zniknie 
niewątpliwie po stronie męzkiej, gdy miejsc e 
panny, w kosztownych ramach zmieniającej 
się za każdym kaprysem mody toalety, ele- 
ganckiej flirterki i rezcnerki — zajmie panna 
rozumna. zdająca sobie dekładnie sprawę 2 
obowiązków, jakie ją w życiu czekają. 


| potrzebni chłopcy lub star- 
|sze osoby do roznoszenia 
UE gazet za stałem miosięcz- 


bra matka + jedzą, co to miłość i co to byćj 


Kron. Powsz. 
J 
W 


a AELA POW DZECHNA npm NY. L 264. 


SENNEN 


Natychmiast i 
nem wynagrodzeniem. 


Wiadomość: 
w AR „Sazety J pren 


Wszechświatowy t 
Bandaże rupturowe | Speen gietowy, Instytut 
bardzo praktyczne. Wielka donios- i panów. 


łość i znakomitość dla osób cierpią- 
cych na przepukliny pachwinowe — 
Poleca paski bez żadnych sprężyn 
bardzo lekkie, fachowy bandażysta 


ANTONI 794 


M MIRKIEWICZ 


Kraków, Mostowa 4. | 
Jako ulepszone, udoskonalone i nowo | 
l 


THE BERLITZ SCHOOLS 
OF LANGUAGES 
w Krakowie, ulica św. Jana L. 3., I. p. 


podaje do wiadomości P. T, Publi- 
czności, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można Eri chwili, 
w bieżącym miesiącu co tydzień roz- 
poczną się nowe zbiarowe kursa 
jesrków: angielskiego, franeuskiego i 
niemieckiego, na które zapisać się 
muzna każdego czasu, 


wynalezione swoich systemów, wy- 
godne w noszeniu bez żadnych dole- 
głiwości, nawet wa większych wypad- 
kach pod nazwą >Herkules<, „Regu- 
łator< oraz zabezpieczające przed ru- 
ptura. dla osób zajętych przy ciężkie 
pracy, jakteź dla doznających czę- 
stego kaszlu, przy dźwiganiu, zatwar= 
dzeniach itp. natężeniach paski. Gwa- 
rancya ogólna, liczne uznania. Listo- 
wne objaśnienia. Ostrzega się przed 
blaga pg © którzy wprost 
wyzyskują. Na żądanie wyjeżdżam. 


| w E O E "| 


To Ameryki! 


Kto powziął zamiar wy azdu do Ameryki za zarobkiem, niech 
zamówi kartę okrętową u od pół wieku istniejącej firmy 


B. darisberga 


w Hamburgu, ulica Ferdinandstrasse 55 p. 
kióra chetnie udzielą sumiennych wskazówek co do podróży 
oraz podaje dokładne obliczenie kosżtów i rozkład jazdy 
z domu aż do Ameryki. Na żądanie wysyła też bezplatnie 
dokładną mapę Ameryki. 409 
Dla oddziału spedycyjnego ajenci za prowi vą vesznkiwari. 


Nadto dnia 1 i 16 bieżącego mie- 

siaca rozpoczną się zbiorowe wis- 

czorne kursa jezysów angielskiego, 

francuskiego į niemieckiego za opłalą 
zniżoną, 


Opłata tawynosić będzie K. 13, za kurs 4-m. 


Dla niezamożnych opł. ta będzie zre- 
dukowaną do połowy. Pilni a nieza 
możni uczniowie i akademicy b dą 
w pewnej proporcyi od uiszczenh 

opłaty zupełnie usołnieni, 784 


oO 


A 
| EET "e 
RR NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKA 
| ww” PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH a 


drukarń domowych oraz tablic emaliowanych i metal. 


ALEKS. FISCH 
ACZ) HAB 
(ów, GRODZKA L- > 

~A 


(Hi najtwardszą trawę, psianke górską, zboże i są podwójnie w łoju har- 
' M towane Proszę próbować, a nie pożałujecie tegol 


Łąki i pastwiska 
muszą być bezwarunkowo nawożone 
POTASEM 


skoro w rzeczywistości ma być zebrana pożywna "4 
pasza w większej ilości, Słowa bowiem: 
„Dużo paszy, dużo bydła, dużo mleka, wielkie zyski“ BR 
f mają dziś większe niż kiedykolwiek znaczenie. Małe $35 
zatem wydatki na zakupno 


40 proc. soii potasowej 


przynoszą znaczne zyski przez wielokrotne podwyż- 
szenie zbiorów prawdziwie dobrej paszv. 

Do nawożenią łąk i pastwisk jest jesień porą 
najodpowi. dniejszą. 


Jeneralny repre entant dla Galicyi i Bukrwiny 


JOZEF KARRACH 


Kościuszki I. 18. 


opłatnie. 


Lwów, ul. 


816 Cenniki, broszurki darmo i 


"|H Sierpy kowalskia zębate z rączkami po 60 h Brusiki orańskie po 30 h. k 
K 


i (rd GR ri porost włosów. Cena dużej flaszki bardzo wydatnej 
K. 5 


ł gom, liszajom i zmarszczkom duży słoik K 4. — Orjentalne mydło pięknośc | 


sobie tylko wady, Ra) 
-AN 
ERD EEA 
Webes ogóinej drożyzuy środków speżywczych * > zał: 
84 polecamy = 
p Mączka żużlowa Thomasa | 
owocowe, jarzynowa i mięsne : Gwiazda“ 
wiazda 
nermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych tu- z znakiem ochronnym Stern © Marka ” 
dzież znakomite zupy jarzynowe z różnemi 
krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych > A itan 
iP najskuteczniejszym a zarazem najtanszym 
J. RÓZAŃSKIEGO Spółki w Bochni, nawozem fosforowym. 
Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na i i Strzedz się nałeży licznych fałszowanych bezw artościowych 
ebay powszechnych w Paryżu, Brukseli i we © żażli o naśladowanym znaku. Przy zakupnie mączki ba- 
e 1860.— “ien AEE i 
ZW zy Raka "1 | czyć należy ma znak ochronny i żądaćgwarancyi na za- JJ 
R A i SQ wartość kwasu fosforowego cytratowo rozpuszezalnogo. R 
Na razie są do nabycia: i 
ulica ŁAZIENNA liczba 3, parter | Jeneralny reprezentant dla Gałłoyi I Bukowiny 
Niebywała dogodność dia gospodyń! Jakaścią ł ceng 
wypierają te konserwy wszelkie wyroby zagraniczną J ózef Karrac 
AE 1 Lwów, ulica Kościuszki Nr. [8. sia 


Cenniki i broszurki darmo i opłatałie. 


SENNIK 
specyainega składu karpackich kos 


STEFANA DOBUSZCZAKA 
w Dolinie (koło Stryja) 


Szanowni Panowie Gospodarzeł i 
Ażeby położyć koniec wyzyskowi naszych gospodarzy przez . 
niesumiennych sprzedawców kos, którzy za lichy towar każą sobie 
| drogo płacić — objąłem główne zastępstwo karpackich kos najlep- 
szej jakości z mart kosnik z angielskiej stali pod gwarancya. | 
i Szanowni Panowie Gospodarze! Spróbujcie moich kos a już | 
Ą nigdy nie pójdziecie za głosem namowy kupców po jarmarkach, któ- | 
R rzy za swoją tandetę zgarniają Waszą krwawicę w swoja w dodatku 
| Wam obce— ręce! Dajcie raczej swemu zarobić za dobry towar! Swój 
do swego! Kosy moje wydaja cieniutki dźwięk, przecinają łatwo | 


pa wszgize 
Gray engros g D 


Ż opusitiem 20 
Sprzedaż mebli antycznycb, nowychi używanych forte- na 
pianów, obrazów i luster w zakładzie sprzedaży i kupna 4 


M. TELESZNICKIEJ f 
} 


Ceny w koronach: 380 1'40 150 1.60 1.70 1.80 1.90 


Drugi rodzaj spec. kor. 1.60 1.70 1.80 1.9u 2.— 2.10 2.40 


Kto zamówi 10 kos dostanie í, 20 kos 3, 50 kos 8 darmo. 
Wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. Kto 
| zamawia pierwszy raz ma nadesłać 2 K. z datku. — Oprócz kos mam 
| na składzie brzytwy, marmur'ki kowadeł a i motki ne I K. 70 para. $ 


t 
Długość w centimetrach: 60 65 70 76 80 85 90 | 


w Krakowie, ul. św. Jana L. 2, I. p. róg linii A-B. 
e 


Wszelkie bóle reumatyczne 


i gośćcowe 


gy jak łamanie w rękach lub w nogach, ból w 
Z krzyż ch i tym podobne dolegliwości usuwa 


Jchtiomentol 


nacieranie przez pierwszorzędne 
powagi lekarskie polecane. 


jest wtedy prawdziwum jeśh 

pra snie cchrosione opakowanie 

2. Opatrz se plombę. 

A W Krakowie wszędzie do nabyeia, 

— BP Jeśl gdzie niema, należ sprowadzić wprost z Śabo- 
( ratornum chem cznego 

Apteki Szymona Edelmana w Samborze 82. 


Pocztę wysyła się opłatnie (fev:co) 5 flaszek za 6 X. pi 
l b franto IO fl-szek za 10 XK. 817 W 


Z poważaniem 


Ace RECE W sid iei: Stryja (Balega) 


ENP 


Woda do włosów 
najlepiej skutkująca na świecie. 


Uznany i pewnie działający preparat prze- 
ciw wypadaniu włosów. Nawet tam gdzie 
wszystkie środki zawodzą Jest skutek 
„Ewoe* zadziwiający. „Ewoe* wzmacnia 
i odświeża skórę na głowie jak teź wzma- 


+ ROEE” IPELE | 


znasomite 


. — 3 flaszki K. 12. „Ewoe* krem cudowny przeciwko wagrom, pie- 


Jehtiomentol 


»Ewoe« K. 1. — Wysyłka za zaliczką. 


Generalne zastępstwo Two. „Ewoe* J. Balog 
Wiedeń ll/590 Praterstrasse 57. 


Przy zakupnio towarów prosimy powoływać 


się ne 


J Gazete Powszechna | 


Drukiem Józefa Fischera w Krakowie. 


